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Wiadomości za^raniozne.

— P aryż  30 Lipca. —
W czoraj w ieczór ,  o godz. pół do 8 m e j , w 

chwili,  gdy król w towarzystw ie królowej i ro­
dziny króle r s k ie j , wśród radosnych okrzyków 
ludu ,  okazsl się na balkonie Tnile tyów , dla 
słuchania koncer tu ,  wypalone zostały d.wa s trza ­
ły  pistoletowe do J.  K. Mości. Król pozostał 
zupe łn ie  spokojny; uspokoił k ró lo w ę ,  wystąpił 
nap rzód ,  tak że go publiczność- widzieć mo­
gła , poczem dał r o z k a z , aby koncert dalej w y­
konywano. Oba wystrzały  pistoletowe pocho­
dziły od jednej osoby. Morderca zaraz  ujęty 
został p rzez  osohy bliżej niegu znajdujące się ; 
nie bronił się wcale; był natychmiast badany i 
.oświadczył: że nazywa się Józef  Henry, ma 
la t.  51 i j e s t  fabrykantem przedmiotów z pole­
rowanej stali. Przeszukano bezzwłocznie mie­
szkanie jego przy ulicy Limoges. P rzyznał się 
do zbrodni i pis. lety, klórycn u ż y ł ,  uznał za 
sw o je ,  ale nie chciał ni< wiedzieć o wspołwi- 
□ owajcy. Zdaje s i ę , 1 że plan morderstwa ju ż  
dawno b \ ł  pow zią ł ,  i chciał go dokonać jn ż  d. 
1 lipca, gdy jako gwardzisla narodowy był w 
zamku na warcie. Henry jest małego wzrostu; 
w chwili zamachu był porządnie ubrany i miał 
przy  sobie 140 franków w złocie.

W c z o r i j  w ieczór odbyła się rada gabineto­
w a. Zamach przekazany został sądowi parów. 
Król po-* rócil %’czoraj wieczór do Ne.uilly, a 
dziś wyjechał do zamku Eu. P. Guizot który 
Wczoraj przez krótki czas tu zabaw ił ,  w y je ­
chał był niebawem na pdwrót do Yal-Ricber.

rzez sztafetę wj słaną t, nim uwiadomiony o 
nowym zam achu, powróci] natychmiast do Pa- 

i był przyjoiowauy przez króla .w Neuilly. 
Konserwacyjni wyborcy pierwszego cyrkułu 

i lolicj przyjęli ostateczoie kandydaturę puna 
h a z 'tnierza Perrier.

Wielki koncert dnia 25 b. m .w k tó ry m  mia- 
‘° udział 1,800 muzykantów ze wszystkich tu­

tejszych orkiestr wojskowych , przyniósł 20 ,000 
fr. kassie 'pensyi dla muzykusów Francyi.

Gazeta la France  twierdze, że u dworu 
nie są zupełnie p e w n i , czy z p. Guizot. hędzie 
można dalej zarząd p row adzić ,  i ż e  właśnie 
br.  Mole i x ż ę  Broglie wezwani byli do Neu- 
illy, gdzie zuakomila osoba udzieliła im sz c z e ­
góły, z których wnosić można o zmianie g a ­
binetu. Hrabiemu Mole miano bowiem oznaj­
mić , aby niedaleko wydalał się z Paryże  , gdyż 
może być do rady potrzebny.

Słychać źe tajne fundusze są już  w y cz e r ­
pane w  skutku ofiar, jakie ministerstwo poczy­
niło na powszechne wybory.

W  Journal de F rancfort czytamy. Mor­
derca Henry w chwili gdy s trze li ł ,  znajdował 
s ię -o  30  m etrów  od króia. Broń której użył 
były pistolety k .eszonkowc, które nie niosły 
dalej jak  na 10 metrów. Nie mógł prze to  mieć 
żadnej nadzjei dosięgnąć k ró la , i nikt też z to­
warzyszących królowi trafiony nie został. Ta 
okoliczność k&źe się spodziew ać, że  ten czło­
wiek je s t  niespełna rozumu.

M ów ią ,  że Henry, pytauy o powód swej 
zbrodni,  odpowiedział, iż nieszczęśliwy w sw em  
gospodarstwie i sprzykrzywszy sobie życ ie ,  
cb/.iał j e  głośnym zakończyć czynem. Jest on 
ojcem dwóch synów, jeden z nich jest  w  s łuż­
b ie ,  drugi mający lat 14 czy  15 pracuje w w ar ­
sztacie. ’

—  Londyn  25 Lipca . —  ^
W ysyłanie wojs* do przylądka Dobrej Na­

dziei .me ustaje; oprócz wysłanych niedawno 
oddziałów, o których donieśliśmy, p u|k  szósty 
otrzymał ro z k a z ,  aby się przygotow ał do po­
dróży.

Sfandard  mówiąc o ro zw iązan iu ,  jakie ma 
nastąpić względem kwestyi c u k ro w e j , dodaje, 
ze ona zawsze zwraca największą uwagę pu­
bliczną, u w ag ę ,  którą powiększyło wyrzeczo­
ne w tym względzie zdanie sir Rooerta Peel i 
pana Sitiney H e rb e r t ,  że  (] kwcsfya obchodzi 
houo r ,  s ław ę i inleres k ra j j
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Przed 50 lały liczba uiewolników w Stanach 
Zjednoczouych była małoznacząca W  tej epo­
ce wywóz bawełny Dył bardzo mały, nie za­
prowadzono bowiem jeszcze  sposobów oczysz­
cz a jąc y ch  Od czasu nadania bawełnie wyma­
ganych przymiotów, wywóz w zrósł do wielkich 
m as ,  a z nim i pomnożenie niewolników, w 
Stanach Zjedn.; o czerń sądzić można z nastę­
pującego wykazu:

Ilość surowej bawełny produkowanej przez  
niewolników, a wywiezionej ze  Stanów Zjedn. 
do Anglii, była jak następuje:
r. 1790 fun. 189,310 przez niewolników 657,437 
« lsOO « 20 ,911 ,201  » » 866 ,582
- 1810 « 62 ,186 ,081  « » 1 ,299 ,872
« 1820 "124 ,893 ,405  » » 1 ,733 ,162
« 1830 "270 ,9 7 9 ,7 8 4  .» » 2 ,3 1 0 ,8 8 2
« 1840 -5 4 0 ,9 5 9 ,5 6 8  - » 4 ,487 ,213
» 1845 -6 5 9 ,5 8 4 ,4 7 7  » » 2 ,750 ,000

Ud dawna wstrzymywaliśmy się od roztrzą- 
śnienia finansowego położenia H iszpanii , a to 
z pow odu, że krytyczuy stan rządu tego k ra­
ju  stawiał wszystkie minis te rs twa, jakkolwiek 
one były i najlepiej usposobione, w niemożno­
ści przedsięwzięcia planów stałych w przed­
miocie ulepszenia finansów Nie chcemy tu s t a ­
now ić ,  czy interesa kraju doszły już  po trze­
bnej s tałości,  aby się nie lękać nowych kłopo­
tów. Ale przynajmniej wyobrażenie porządku 
publicznego i organizacya spółeczeńska zn a c z ­
nie postąpiły. Uznano lam j u ż  te ra z ,  źe j e ­
dna z największych p r z e s z k jd , która utrudnia 
postęp w Hiszpanii, jes t  brak łatwych 1 bezpie­
cznych k o m u , kneyj w kraju. Ta trudność o -  
późniaU dotąd- rozwinięcie jego naturaloyeb źró ­
de ł ,  a nadto przyczyniła się do pielęgnowania 
przesądów mieszkańców różnych p n w ln cy j ,  któ­
rzy  dla braku tych komunikacyj, pozostali dla 
siebie nawzajem obcemi, jakgdyby nie żyli pod 
jednym rządem. Z lego w y n ik a , źe pierwszym 
krokiem do zaradzeuia tem u ,  jes t  otworzenie 
w  Hiszpanii linij komunikacyjnych za putnocą 
kolei żelaznych. Jesteśmy szczęśliwi mogąc po­
tw ierdzić  , że ta opinia znalazła nakoniec przy­
stęp u zarządzających krajem i u właścicieli 
gruntowych w Hiszpanii, tak ,  źe teraz puożna 
się spodziewać, iż się wezmą du zakładania 
kolei żelaznych.'  Jakoż dowiadujemy s i ę ,  że 
kapitan C hris ie ,  aj nt kompanii, która .się ń -  
tworzyła w tyoi celu w Madrycie, przybył do 
Londynu, dokąd przywiózł bardzo pomyślue no- 
wiuy względem urzeczywistnienia tego p rzed­
miotu. Pan Pidal, minister spraw w ew n ę t rz ­
nych , oświadczył się na korzyść tego przedsię­
wzięcia i zapewnił wszelkie wsparcie ze stro­
ny i ządu. Niemniej sprzyjającemi okazali się 
właściciele g rnu luw i, tak , źe 40,000  akcyj prze- 
znaczoóe dla Hiszpanii, wszystkie już rozebra­
n e ,  a 80,000 fst., stanowiące rękojm ie,  W zu­
pełności złozone zostały. Dowiadujemy się tak­
że , źe roboty bezWłocżnie rozpoczęte  będą. 
P ierw sza linia łączyć będzie stolicę z jednym 
z najgłówniejszych portów morskich. Jestto naj­
lepszy środek odrodzenia Hisrpanii.

W  Morni/ig Chronicie czytamy: Dobrze za ­
wiadamiany korrespoodent z P aryża ,  donosi nam, 
że istnieje pewien projekt w matem kole stron­
nictwa rządow ego , pod kieruukiem pana M ar-  
t iue r  de la Rosa. Cheiauoby w cichości p rzy­
wieźć do skutku małżeństwo między królową 
Izabellą i xięciem G enu i , drugim synem króla 
sardywskiego. Ale nasz korrespoudent tw ierdz.,  
źe  ta kombinacya byłaby bardzo niepopularną 
w Hiszpanii.

W  Liverpool- Times czytamy: Ogrom oce­
anu znika przeJ usiłowaniami dowcipu ludzkie­
go , który za pomocą pary zmniejsza ciągle 
przestrzeń oddzielającą dwie półkole ziemi. Już 
kilka razy widziano parostatki odbywające dro­
gę między N ew-Jorkiem  i Liwerpoolem w mniej 
niż dniach dwunastu. Ale ostatnia podróż usku­
teczniona przez parostatek Greai Britain  oka­
z a ła ,  źe się zbliżamy do tej chwili,  gdzie la 
przestrzeń jeszcze w krótszym czasie będzie 
mogła być przebytą. W edług doświadczenia u- 
czynionego przez ten żelazny paropływ, opa­
trzony śrubą Archimedesa, przekonano się , że 
w razie potrzeby, będzie mógł odbywać 16 mil 
morskich na godzinę,  szybkość ,  do iakiej j e ­
szcze nie doszedł żadeo panowy i żaglowy o -  
k rę t  na oceanie, Bieg tak szybk i,  odbywany 
przez całą d rogę ,  zaprow  .dziłby Great B ri­
tain  z  New Jorku do Liverpolu w 8 dniach i 
12 godzinach.

— D nia  28  Lipca. —
W czora jsze  i dzisiejsze posiedzenie izby niż­

szej zajęły rozp a wy nad ministeryolnym pla­
nem w uregulowaniu cel od cukru. W v | .uli ' - 
tych długich bŷ ** adrBtwwtw vn josku
lorda Beutinck większosc-ą głosów 256 przeciw 
135, a zatem większością 130 głosów na k ó -  
rzyść ministrów.

Duia 25 wieczór odbył się chrzest now ona­
rodzonej królow-ny w kaplicy pałacu Buckingham 
według wiadomego już  programu. Królowna o- 
trzyraała imiona Helena Augusta W ikiorya.

Królestwo belgijscy dopjero wczoraj tu p rzy­
byli.

Sądzą źe doore p rzy jęcie ,  jakiego doznał 
p'an ministeryalny co do kwestyi cukrowej w 
izbie niższe j,  pomyślny w pływ w yw rze  na iz ­
bę w y ż s z ą ,  która zapewnie nie będzie stawiać 
siluego oporn.

P. Elmslie przybył z Chin z nowym trak ta­
tem względem opuszczenia wyspy Czusan i w o l­
nego wstępu do Kantouu, celem jago ratyfi— 
kacyi.

— iSm -Jork  2  Lipca. —
Senat kraju Mamę przyjął uchw ałę ,  według 

której wszyscy c i , którzy jako ochotnicy za ­
ciągają się do armii przeciw Mexvkanom i czyn­
ną pełnią s łu ż b ę , o trzymają po 1()0 akrów  
gruntu.

W  Bostonie wystawione są teraz na widok 
popiersia pierwszych dyplomatów k ra ju ,  w yko­
nane po mistrzowsku przez  pana Blanchard za 
pomocą nowo przezeń  wynalezionej machiny. 
Ten wynalazek pana Blanchard s,anovw nową
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epokę w rzeźb iars tw ie ,  i ma się do samegoż 
rz e ź b ia rs tw a , jak dagerotypia do rysownrctwa. 
Najbieglejszy rzeźbiarz nie jes t w stanie nadać 
swoim utworom tej naturalnej prawdy i wier­
nośc i ,  jakiemi wyroby pana Blanehard się od- 
znaozają. Samo urządzenie machiny je s t  tego 
rodza ju ,  iż możua nią odwzorowywać w szel­
kie przedmioty p lastyczne, jakiejkolwiek wiel­
kości , z najdokładniejszem zacbowauiem w szy­
stkich chuciaźby najdrobniejszych rysów, inusz- 
kułów , żytek i t, p. W  pracowni p. Blanehard 
W Bostonie znajdują się obecnie egzemplarze 
takich w izerunków  sławnych ludzi,  we wszel­
kich ro zm iarach , zacząwszy od kanieów Frań- 
kliua i Washiuglon* wielkości g ro ch u , stopnio­
w o aż do wielkości naturalnej marmurowych 
posągów  W e b s te ra ,  Clay, Taylora i Jacksona, 
u których prócz nadzwyczajnego podobieństwa 
rysów , podziwiają także niedorównaną dotąd 
praw dę anatomiczną.

Rozmaitości.

X I Ą Ź Ę  C O N T I .
(Ciąg dalsay.)

Dnia następnego o d p ły n ą ł  xiążę z Dunkierki. 
U wstępu do morza Niemieckiego, zdybano kilka 
okrętów nieprzyjacielskich, lecz mimo szczerej o- 
cboty xięcia, nie przyszło  do w a lk i ,  gd yż  burza 
b y ła  temu na przeszkodzie.

„Jestem bardzo nieszczęśliwy, pisał xiążę do 
pani Bourbon ; muszę się zrzec ciebie, a nie mam 
nawet tćj pociechy, abym m ó gł sobie Z bronią w  
ręku moje królestwo zdobyć ; wszystko sprzysięgło 
się przeciwko mnie.“

W  c h w il i ,  gdy przyszły  król Polski przez Zund 
p ły n ą ł .  Król duński, który chciał być neutral­
n y m ,  stanął wraz ze swoją m ałżon ką  w oknie 
zamku Kronenburg, aby go widzieć. X iążę  kazał 
dać salwę z armat, lubo królestwo duńscy nie zbyt  
uprzejmie z nim się obeszli;  a w szyscy  pochwalili 
mu ten grzeczny postępek.

Tymczasem Elektor Saski nic tracił czasu. Pry­
mas Hadziejowski pisał do niego , prosząc go , aby 
nie narażał kraj na niebezpieczeństwa i oddalił się 
z Polski , ponieważ xiążę Conti obranym i o b w o ­
łanym  został. Zjazd szlachty w W arszawie kazał 
bacznie strzedz ciała zmai teyo króla, aby go nie 
uwieziono do Krakow a , g d z i e , stosownie do z w y ­
czajów k ra jo w yc h , knrouacya nowego króla i po­
grzeb jego poprzednika zarazem się odbyw ały . Lecz 
Elektor Saski nie troszczył się o to byuajinniei, i 
owszem przyjm ow ał na zaniku Krakowskim ż y ­
czenia swego stronuietwa, w y j ą ł  ze skarbcu k ró ­
lewskiego koronę 1 inne przy bory królewskie i ka­
zał się w obec całej slolicy koronować, poleciw­
szy w przódy wystawić w kościele krakowskim p y ­
szny katafalk, jakoby ciało zmarłego króla rze­
czywiście na nim się znajdowało.

W  takim stanic rzeczy p rz y b y ł  xiążę Conti do
gd ań ska. Mieszkańcy lżyli mu przeciw ni, i nie 
®"pieli nawet żywności mu dostarczyć. Po kilku- 
dziennem oczekiwaniu p rz y b y ło  wreszcie poselstwo 
°d rzeczypospolilej , mające go powitać. N ią ię  
P®ł»ł żądzą"' stoczenia boju. Chciał  011 wysiąść 
1)3 ląd i krok za krokiem całe  królestwo sobie

w y w a lc z y ć ,  lecz na nieszczęście—  nie b y ło  woj­
ska. Ksiądz Polignac, który przy wszellćich s w o ­
ich staraniach, jedynie uzyskanie kapelusza kar­
dynalskiego miał na ce lu ,  poczynił takie p rzy­
rzeczenia , iż do ich wypełnienia zaledwie 10 m i­
lionów b y ły b y  w ystarczy ły .  W szyscy, którzy je­
go stronę trzym ali, przekonawszy się , iż xiążę Con­
ti nie jest tak potężnym , jak go iin wystawiano, 
odwrócili  się od niego. Sam tylko Prymas docho­
w a ł  mu wierności, lecz przy  wszelkich swoich do­
b rych  chęciach, nie b y ł  on w  stanie przeszkodzić, 
aby większa część jego stronnictwa do elektora nie 
przeszła. Odtąd sprawa xięcia nie wątpliwie 11- 
padła. I  gdyby nawet ktoś miał b y ł  więcej od 
niego ochoty do utrzymania się p rzy  koronie, wspoiu- 
nione tu okoliczności b y ł y b y  go do powrotu skło­
niły. Po niedługim czasie w y p r a w ił  xiążę Conti 
fregatę do F ra n cyi ,  i p rzesła ł  nią dwa następują­
ce listy;

„Sire!
O dgryw am  tu ro lę ,  niegodną potomka królew ­

skiego domu Francyi. P rzybyłem  do Polski w chę­
ci utwierdzenia padłego na innie w yboru dzielno­
ścią mego orę ża ,  lecz nie»tety, nie wojenne .nie­
bezpieczeństwa stanęły mi na przeszkodzie , ale je ­
dynie brak pieniędzy. Stronnictwo- moje , Spodzie_ 
w aw szy się po mnie ogromnych skarbów, a za­
wiedzione w tej nadziei, odstręczyło się całkiem 
odemnie. Racz więc W asza Król. Mość pozwolić, 
abym zrzekł się moich praw do korony i po w ró ­
c i ł  do Francyi: Wolę zostać czem b y ł e m ,  niż u- 

-pierać się przy zachowaniu stopuia, który mi ż a ­
dnej s ła w y  nie p rz y rz ek a ,  ani nawet możpości 
walczenia z nieprzyjacielem, nie podaje.**

Drugi list opiewał jak następuje:
„Kochanie  moje!

„W racam  do ciebie, n ie ,  jak Się spodziewa­
łe m ,  ze s ł a w ą ,  lecz o w szem , upokorzony. Nie 
przyjąłem  żadnych ofiar pieniężnych , jakie mi z 
różn ych  stron dla utrzymania się w  Polsce czy­
niono; nie chciałem sam okupywać nieszczęścia 
życia mojego, mając: dość na tein, żem .nip  się o 
tyle p o d d a ł ,  o-ile to koniecznie nc-zynić należało. 
Nic je&lein w  stanie wyrazić pani roskoszy, jaka 
serce moje przepełnia; zobaczę cię niezadługo! 
W szyscy  ubolewają n ad e m n ą , w s z y s c y  każą mi 
nawet być smutnym, a ja nader szczęśliwy jestem! 
Z  tein wszystkiem , okoliczności ubóstwo moje , po­
zbawiają mię pięknego tryumfu. C zem użto , czemu 
nie znalazłem tu wojska! Czemuż z orężem w  rę ­
ku nie mogłem na polu s ław y  w y w a lc z y ć  sobie 
korony, aby ją u stóp twych pani z ł o ż y ć ,  i przez  
to samo stać się ciebie godniejszym niż w p r zó d y !  
Zamiast tego, zobaczysz mnie pani w yg n a ń cem , 
monarchą bez państwa. Ha stało się! Zobaczę się 
z panią pierwćj niż z kimkolwiek in nym ; u w i a ­
domię panią natychmiast omojem przybyciu. Z n a ­
lazłszy u pani nagrodę za wszystkie doznane tu 
nieprzyjemności, bęaę jeszcze m iał dość czasu do 
odgrywania roli  ̂ nieszczęśliwego króla. Niech to 
pani nie przeraza ; przystąpię jaknajoslrożniej do 
dzieła ; jestem za nadtg. Szczęśliwym, abym się chc ia ł  
narażać powtórnie na utratę szczęścia , które do­
piero co odzyskałem.*"

G d y  te listy do  ̂P aryża  p r z y b y ły ,  oddaDo je­
den potajemnie xjęznćj Bourbon, o drugi został 
doręczony królowi przez pana T orcy  u pan; ftlain-r 
tenon. L udw ik X I V .  którego największą zaletą 
lryło , iż umiał cenić- ludzi podług ich rzetelnej 
wartości, odczytawszy list otrzymany, nie b y ł  w  
stanic powściągnąć się od wyrzeczenia: ( D . c .n .)
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PRZYJECHALI  DO KRAKOWA.
O d d n ia  w  do d n ia  12 S ie rp n ia .  

Corazzi Antoni, Jordan Jan ob., z Polski; —  
Cenecka T e o f i la ,  Gostkowski Romuald ob., Steru- 
berg L u d w ik ,  Mężnicki L eo p o ld ,  z G a l icv i ; - -  
W łoszkiew icz  Julia, L ub ow iecka  Delfina, Scholz

K a ro l ,  Gorczyńska Katarzyna o b . , ' Gorczyński A -  
dam ob., z Pruss.

IP y je c h a li  2 K rakow a .
Kalinowski Kazimierz ob., do G alicyi; —  Mi- 

stalski JÓ2ef, Hoffmann Gustaw, do Prnss.

. Doniesienia Urzędowe,
C E N Y  Z B 0  Z A

N a targowicy publicznej w Krakowie w 'ich 
ratunkach praktykowane.

D n ia  10 i 11 1. G atunek 2 . G atunek 3 G atuneh

S ie r p n i a -od do od do od do
1 0 4 6  roku z . K- z . z . g . z . fr z . ?.r, z .

K r z .  P s z e n ic y . - — 24 — — — ‘i i — —
,,  ,  , ,  n o w ej 34 — 35 _ 32 — 33 27 __ 3 0 __
, ,  Z y ta  s tare. — — __ — —. — _ _
,, n ow e go 23 — 24 __ 21 — 22 _ __ 20 __.
, ,  J ę c z m i e n i a — — — __ — __ — __ __ __ _
„  „  n o w eg o 18 — 19 — — 17 — _ __ - __
.,  O w s a  s tare. — — — _. — — — __ __ - _
„  , ,  n o w e g o 11 — 11 15 — 10 — __ __ __ _.
,, G r o c h u . . 31 — 32 — — 30 — __ __ _

J a g ie ł .  . . — 55 15 — — _ _ _ — __,
, ,  I tz cp a k u . - — 22 — — — 20 — — — 17 —
>. Z ie m n ia k - _

K o n i c z y n y _ .
2 gr .  24  do z ł .  2 t r , 15. C e n ­

tn a r  słomy od zł. 4 gr , —  do z ł .  3 g r .  —
S p iry tu s u  garn iec  z opłata od z łp .  7 gr .  l a d o  z i p . —  
O k o w i ty  garn iec  z o p ła ta  od  z łp .  5 g r .  15 do z i p . —
M a sła  garn iec  od zip . 0 g r .  15 do z łp  7 g r ,  —
J a j  k u rz y c h  k o p a ...............................................zl . I g r .  24

D rożdży  w anicuka . . .  od z ip .  4 do zip. 5 g . __
K raków  dnia 11 S ierpn ia  IÓ4G r.

Kommissarz Targowy.
//■'. Dobrzański. 

________________________Adjunkt Pssorn.
W  dniu Sierpnia r .  b. o godziuie d z ie ­

wiątej z  rana w wsi Dębiu w Dystrykcie Mo­
giła odbędzie się publiczna in plus  licytacya ua 
wydzierżawienie roczue Posiadłości W łościań­
skiej w wsi Dębiu pod Nr. 18 po łożonej, —  
składającej się z gruntu ugoreui leżącego w  sz e ­
ściu miejscach zawierającego morgów 3* oraz 
chałupy, stodoły i ogródka p rzy  domu na satys- 
fakcyą należytości skarbowych. Cena szacun­
kowa do licytacyi złp. 80  je s t  ustanowioną; —  
o waruukach dzierżawy każdego czasu u pra­
cującego wr Archivum Wydziału Skarbowego do­
wiedzieć się można Chęć licytowania mający 
w  vadium  złp. 8 zaopalrzeui na miejscu i aniu 
wyż oznaczonem znajdować się zechcą!

Kraków dnia 10 Sierpnia 1846 r.
Delegowany do Sekwestracyi 

Tomasz Burzyński.

Doniesienie prywatne.
Chcąc zupełnie odpowiedzieć powszechne-

 j u t u  zaufaniu 1 wznieść naszą rękodzielnię do
najwyższego stopnia doskonałości; skończywszy 
układ z Panem C zapek w dniu 1 Maja o. r . ,  
zaprosiliśmy na wspólnika Pana Andrzeja Phi- 
lip p e , członka tow arzystw a zachęty przem y­
słu narodowego we Fraucyi tak chlubnie zna­
nego z wysokich talentów zegarm is trzow stw a, 
k tórych dał dowód najprzód w Lqndvnie , pro­
w adząc ogól roboty jednego z najpierwszycb 
tam dontów, później w P a r y ż u ,  gdzie dotąd, 
ua własny już rachónek ,  ustala! najsławniej­
szym zegarmistrzom zegarki t ru d n e , wymaga­
jące  gruntownej znajomości sztuki 1 rzadkiego 
usposobienia. N ow ość i doskonałość wyrobów 
je g o ,  zjednały wu na wystawie paryzkićj , ro ­
ku 1844, pochwały publiczne sprawozdaniem 
sędziów i medal nagrody. W  krotce potem, 
otrzymał przywilej piętnastoletni ua wynalazek 
mechanizmu dozwalającego robić teraz zegarki 
nakręcające się bez k luczyka, w sposób bar­
dzo prosty, zapewniający t rw a ło ść , dokładność, 
dający łatwość w  używ an ia ,  zmniejszenie li­
czby sztuk i możuość urządzania tym systemem 
małych i płaskich.

Drugim wspólnikiem naszym , trudniącym się 
rachunkowością, jest Pan W incenty Gost­
kow sk i.

P a te k , jak od lat sześc iu ,  tak i D a d a l  zaj­
mować się będzie nieustannie ogólnym k ierun­
kiem interessów rękodzielni, która jest w z u ­
pełnej ca łośc i,  wyłącznie własuością uaszą.

Prócz zegarmistrzostwa z jakiego d°m nasz 
je s t  znany, ustalamy tera* 'ozasomiary (cbro- 
nomelres), najwyzszóy dokładności i wszystko 
co tylko w tej gałęzi sztuk wyzwolonych za  
najtrudniejsze znanym być może. Pod w zg lę­
dem ozdób rytych , płasko-rzeźby, portretów lub 
innych malowipeł ua em ali i , nie zostawujemy 
nic do żądania.

By zapobiedz niedokładnemu naśladowaniu 
wyrobów naszych i nadużywaniu dobrej wiary, 
do każdego zegarka naszej rękodzielni dołączo­
ne będzie świadectwo jego pochodzenia z na­
szym podpisem i p ieczęc ią ,  tudzież za ręczenie ,  
na mocy którego zwróconym nam być mógłby, 
gayby najmniejszy błąd budów y w nim doslrzedz 
się dał. Żaden zaś nie wyjdzie bez osta teczne­
go obciąguięcia i zupełnego gatunkowo u regu­
lowania.

Wzniesienie zakładu naszego do najw yższe­
go stopnia legoczesnej doskanałośoi, pomnoże­
nie liczby biegłych robotników, rozdzielenie p ra ­
cy między nas trzech i znane usiłowania pod­
pisanego w imieniu w sp ó łk i , dając dostateczną 
rękojmię Publiczności, dozwalają nam cieszyć 
się nadzieją wzajemnego zadowolnieuia. W y ­
roby nasze podejmujemy się dostarczać wszędzie.

Genewa I Listopada 1845 r.
i* a tek i ¥¥'spółka

Rękodzielnicy zegarm istrzowstwa, w Genewie.
Nasz adres je s t  : Patek et Conwagnte, F»* 

bricauts d'borlogerie garan tie ,  a G e u e v e , (ca  
Suisse) Ouai des Bergues. (3r.)


